
r Bohaterstwo kapłana katolickiego.
Nadrabin żydów-ortodoksów 

w Czechosłowacji rozporzą­
dził, aby każdego roku obcho­
dzono uroczyście dzień parnię 
ci zmarłego ks. Aleksandra Op 
puza, byłego proboszcza w 
Michałówce, o r a z  aby we 
wszystkich synagogach i ży­
dowskich salach zebrań zawie 
szono obraz z jego podobizną.

Jaka jest przyczyna tego, 
że żyd-rabin w ten sposób dba 
o pamięć kapłana katolickie­
go pośród swoich współwy­
znawców?

Oto w r. 1919, po zakończe­
niu wojny, kiedy to powstało 
największe zdziczenie obycza 
jów we wszystkich nieomal 
krajach europejskich, wojska 
czechosłowackie w pogoni za 
węgierskimi bolszewikami ob­
sadziły Michałówkę.

Jakiś cywil podczas kłótni 
zamordował żołnierza. Aby 
mieszkańców wioski odstra­
szyć i ukarać na przyszłość, 
wydało dowództwo rozkaz, 
aby jednego z zakładników 
rozstrzelać. Rozkaz ten miał 
być wykonany na pewnym żv

dzie, ojcu licznej rodziny, Moj 
żdszu Deutsch.

Skoro się ks. Oppitz o tem 
dowiedział, skierował się do 
dowództwa i prosił o zwolnie­
nie żyda. Lecz dowódca oddzia­
łu był nieustępliwym; wów­
czas kapłan rzekł:

— W takim razie weźcie 
mnie za niego. Ja, jako ka- 
płan-katolik nie mam nikogo, 
natomiast człowieK ten jest 
ojcem licznej rodziny, która 
może zginąć z głodu, skoro 
spotka go niewinnie srogi wy­
rok.

Oficer patrzał na księdza z 
najwyższem zdumieniem. Bc- 
haterskość kapłana takie na 
nim zrobiła wrażenie, że nie 
tylko zwolnił żyda, ale nikogo 
me rozstrzelał.

Ludzie tacy, jak ów kapłan, 
potrafią być bohaterami dzię­
ki ofiarnej miłości, jaką pałają 
ku Chrystusowi.

Gdyby tak wszyscy pałali 
taką ofiarną miłością, coby 
wówczas było? — Wtedy ludz­
kość byłaby szczęśliwą— i ty 
tąkże! , ,_____________'

N O T A T n . .

□RUDZIEN W 
Mn nj gruazieA, wiele śniegu, 
Żyzny roczek będzie w biegu,

Św. Barbara po lodzie.
Bole Narodzenie po wodzie.

Wilja piękna, jutrzenka jcnia, 
Będzie stodole za ciasna.
Gdy w Narodzenie pogodnie.

PRZYSŁOWIACH.
Jeśli da śnieg Eugenji. 
To zima się przemieni,

Gdy pan./k i jazna.
To KOmdrka ciasna.

Jakie Święto Gód, 
Takie teł Ostatki,
Taka Wielkanoc. Jąkie^JwiiJą^
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